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" W i a d o  m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Zjednoczone Stany Ameryki póJnocnćy.

Jenera ł  J u c l i s o n  mianowany został od 
Stanu T e n e s s e e  Członkiem Senatu S i a D Ó w  
Zjednoczonych.  Miał  o 10  g łosów więcey ni­
żeli  iego współzapaśnik P .  W i l l i a m s .  (A za- 
tćtn był  to błąd, iahoby Je ne ra ł  J  a c k s o n iniał 
zostać Prezydentem Stanów Zjednoczonych.)

H i s z p a n i i  a.
Dnia 22go Listopada zgromadziła się po 

raz p ierwszy  Rada minisleryiałna ustanowiona 
na mocy Królewskiego wyroku z d. *9go L i ­
stopada. Zagaioną została pod przewodnictwem 
Króla Jmci .  Trwała  od południa aż po agiey.

Król  oświadczył  w rozkazie gabinetowym 
wydanym z A r a n j o e z  pod d. 1 2 tym Listopa­
d a ,  a obwieszczonym przez Ministra W o y n y , 
4e wyrok wydany pod d. s.  Listopada a tyczą­
cy się zawieszenia nakazaney puryłikacyi we 
wszystkich klassacb, niema się rozścięgać do od­
działu Królewskiey gwardyi .  Z  oddziałem tym 
postąpią sobie podług osobnego rozkazu J K M o ­
ści posłanego do Jenera ła  Kapitana tey gwardyi .

G a z e t y  P a r y z k i e  aż do d. 4g °  Gru­
dnia bardzo mało nowego zawierają z H i s z ­
p a n i i .  —  l.i t z M a d r y t u  pisany pod d. 26. 
Listopada (w G w i a ź d z i e  z d. 4g ° )  donosi :  
yHrabia K a r t b a g e n y  ( Jenera ł  M o r i 11 o) żą­
dał paszportu do F r a n c y i ,  który n iezwłocz­
nie otrzymał. J e nera ł  ^  u e s n d a  mianowany 
został na iego mieysce Jenera łem Kapitanem 
G a l i c y i ,  lecz mów ią ,  że nie przyjął  tey g o ­
dności.  —  Policyia uwięzić  kazała dnia wczo- 
rayszego nieiahiego P a u l i n o  l a C a l l e ,  k tó­
ry  wpływać miał do zabóystwa nieszczęśl iwego 
V  in u e z y.«

W  innym liście z M a cl r y t n donoszą pod d. 
* 5 . Listopada: »Roinero A I p o e D t e (znany czło­
nek byłych Stanów) od .łynął z K a r t b a g e n y  
do Zjednoczonych Stanów Ameryki  półuocney.  
Młody  Hrabia F n e n t c s  (który siedząc w wi ę­
zieniu ożenił  się v iak wiadomo z Aktorka S a ­
la )  umarł w chorobie na piersi .  —  X ią ż ę  P u n- 
B o u  R o s t r o  wygnany został d o S o r y i  zato.

że miał z pogardą odesłać Klncz Szatnbelański.—. 
X ią ż ę  M e  di n a - C e l i  obiąl ten sam urząd pr zy  
D wo rz e ,  który piastował przed rewolucyią.  Z  
orzędów dworskich te tylko oddalono os o by ,  
których postępki były  podczas rewolocyynegO 
rządu uderzaiące. Sami liberaliści tyle krzy­
czący na mniemaną surowość leraźpieyszego 
R z ą d u ,  czyli  na urzędach cierpiel iby ludzi nie­
przychylnych sobie ,  albo niesłuchaiącycb ?  1 o- 
wszem Panowie ci dowiedli  nam nieraz , iak 
mało umieią pobłażać.«

D wó r  miał wyiecł)BĆ do E s k u r i a l u  d. 
3go Grudnia. Po s łowie  także się tam ndadza.

Urzędowa gazeta M a d r y c k a  z d. 25go 
Listopada odpowiedziała na deklamacyie gazet  
Londyńskich i Paryzkich tyczące się niepodle­
głości  osad Htsipańskioh.

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
John M a s t e r  m a n n  E  s q r. obrany został 

większością g łosów Pyrek lorem Wschodnio-  
Indyyskiey Kompanii na mieysce zmarłego Ka­
walera G r a n t  E s q r .

Gazeta tSuna  powtarza z G a z e t y  p 0- 
r a n n e y ,  że Hiszpańskim zbiegom bawiącym w 
G i b r a l t a r z e  rozkazano wyiechać.

Zmarły Lord E r s k i n e  zostawił  syna bę­
dącego uczestnikiem wyprawy Roberta W i l ­
s o n a  do H i s z p a n i i .

Donoszą z G i b r a l t a r u  pod d. 6łym L i ­
stopada : » Dzisiay odebrali napomnienie wszy­
scy do G i b r a l t a r u  uszli Hiszpanie z ro z­
kazu Króla A n g i e l s k i e g o ,  ażeby twierdzę 
opuścili we 24 godzinach. Ty lko Jenera ł  AI  a- 
v i  iest z pod tego rozkazn wyięty i wolno ma 
zabawić ieszcze czas nieiaki. Wie lu  statkom 
plynąoym z Konstytucy ioriistaini z K a r i h a g e -  
n y  do K a d y x u nie wolno  było zaw i­
nąć do naszego portu. Naywięcey wys/sze-  
gólniaiącyin się ze wszystkich zbiegłych Hisz­
p a nó w ,  ktorycb widziel i śmy,  iest X i ą ż ę  d e l  
P a r q u e ,  wszelako nie iest wyiety z p o d r o ż -  
porządzeń,  któłe innych iego ziomków dotknę­
ły .  —  Nie wiemy ieszcze, czyli  rozkaz Króla 
Angielskiego ściągać się fcędzie do wszystkich 
iego Państw, do czego Rząd zupeluie iest uruo-
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eowsny  podłng A lie n  - B illu  odnowionego na 
Oslatoich posiedzeniach Parlamentu.«

Donoszą z G i b r a l t a r u  pod d. i 5 lym L i ­
stopada , ze żony re wolucyiouistó iv ( l a s  N  e- 
g  ra s) wsparte zasiłkami z utworzonych skła­
dek zainyślaią gdzie indziey się udać , ponie­
waż Rząd Angielski,  nie chce więcey znosić w 
tern mieście ani N e g r ó w  ani ich żon.

F r a n c y i a .
D o s t r z e g n c z  A n s t r y i a c k i  z d. 1 3 . 

Grud. umieścił  następuiące wiadomości o wież-  
dzie X i ę c i s  A n g o n l e m e  do P a r y ż a  odebra­
ne p r z e z  n a d z w y c z a y n ą  s p o s o b n o ś ć :  

s M o n i t e r  z d. 3 . Grudnia opisuie w teu 
sposób Wiazd  Xiążęc ia  A n g o u l e m e  do P a ­
r y ż a  na d. 2. t. in. :«

sDzień poświęcony tryinmfalnemu Wiazdo- 
wi  zwycięzk iego  X i ą ż ę c i a ,  który iedneiuu z 
Monarchów i rodzinie J e g o  wolność i wyko­
nanie praw J e g o  Korony p ow r óc i ł ,  zniszczył  
rokosz i lud nwo nil  z pod iarzma bezrządney 
t łusz cz y ,  był  dniem uroczystych obrzędów , 
dniem sławy i pokoio obchodzonym przez py­
szne woysko i niezl iczoney pod okiem Króla , 
dostoyney J e g o  rodziny i świetnego Dworu w 
ieden ogrom bez  różnicy stanu złączoney pu­
bliczności.

W  pierwszych godzinach poranka pogoda 
była  n ie pewna,  a nawet grożąca , wszelako mnó­
stwo ludzi zgromadziło się po wszystkich iniey- 
scach , którędy miał X i ą ż ę  przeieżdzać.  Lecz  
w  chwil i ,  gdy Zwyc ięzca  wśród rozgłośnego dział 
buka zbliżał  się do tnurów S to l i c y ,  rozeszły 
się posępne ch mury ,  a słońce zaissnialo. Cały 
P a r y ż  uważając to,  cieszył  t ię z tey w tak 
wspaniałey chwili .

X i ą ż ę  Je go m oś ć  stanął 6 t i t e y  godzinie 
w  W  e r sa 11 u ; gwardyia narodowa i załoga w y ­
stąpiły pod bronią. Za ledwo X i ą ż ę  zabawił  ki l ­
ka minut w gmachu P re f e k t u ry ,  gdy wszedł  
U o m i e u r .  Scena powitania Oyca z SyDetn 
była rozozalaiącą. P o  opływie  ćwierci  godzi ­
n y  wyiechał  M o n s i e u r  z  M a d a m e  i z X ią -  
żęciem A n g o u l e m e  do S  t. C l o o d ,  gdzie  
oczekiwała ich Xięż na  B a r r y  z d z i e ć m i  
F r a n c y i .  X i s ź ę  z nayżywtzą czułością ośoi- 
łkał  swoię bratow ę,  synowca i synowicę.  B u r ­
mistrz i proboszcz z S t. C l o u  d mieli zaszczyt 
złożyć powinszowania.

O 3/4 na i  gcdz .  wsiedl i  Ich Królewio.  
Moście do poiazdu i poięchali do P a r y ż a .  P r z y  
kramie M a i 1 o c k i e y dosiadł X i ą ż ę  konia ; 
otaczali go Marszałkowie O u d i n o t ,  M a r- 
m o n t ,  Hrabia L a u r i s t o n ,  Jenera łowi  Porucz-  
nihowie : Hrabiowie B e r d e i o u l l e , B e t h i s y ,

L  a r o c b e j a qu  e 1 i n , X i ą ż ę G u i c h e  i l iczny 
sztab główny.  X i ą ż ę  p r z y b y ł o  i s tey  godzinie 
do rogatek d e  F E t o i i e  między woysko usta- 
uiuiące szpalerem od geika Boulońskiego.

Gwardyia Narodowa Paryska , oddział  woy- 
ska i załoga wysz ły  o l i t e y  godzinie na prze­
c iw Xiążęc iu Naczelnikowi.  Cała ludność P a ­
ryska wyruszyła ku polom Elizeyskiin.  Radość 
iaśniala na każdego obliczu ; ścisk był wielki,  a 
uiBSsa ludu zapełniała całą przestrzeń od roga­
tek d e P E t o i l e ,  aż do zainhu T u i l e r i ó w .

Członkowie Monicypaluości  iecbali w miey- 
skicli karetach otoczeni oddziałem żandarmów i 
w południe przybyl i  do rogatek d e  1’ E  t o i 1 e. 
P rz y  wstępie do miasta wystawiono paradny na­
miot ; po prawey i po lew ey  stronie zdobiły 
pawilony rogatek woienne trofea i słupy rostral- 
ne. Kraty wstępne ubrane były chorągwiami i 
sztandarami, na których iaśniały imiona uświet­
nione w tey cbwalebney wyprawie.

Członkowie Municypalności  zgromadzil i  l ię  
pod namiot. J X .  Arcybiskup Paryski ze swoimi 
Wielkimi Wikaryiuszami i inne znakomite oso by 
udały się tBin także.

Uczniowie szkoły p o l i t e c h n i c z D e y , z g ł ó w ­
nym Dyrektorem szkoły na c z e l e , tworzyl i  szpa­
ler  po prawey i po lew ey  stronie namiotu K o ­
biety z podsieniów ustawione były z tyłu dla 
podanie paradnych bukietów. Na Dworze  i 
przy wstępie stali tragarze i węglarze  i tnieli 
podać Xi»żęc iu  bnkiet srebrny.

X ią ż ę  na czele swoiego  g łównego  sztaba 
przybył  w wyżwspomnioney godzinie,  na chwi lę 
opuścił  swóy orszak i iechał przodem kilka kro­
ków iaśnieiący zdrowiem i młodością i z tą 
woiowniczą powagą ,  którey się w obozach na­
bywa.  Głośne zagrzmiały okrzyki.

W  tein główny Mistrz Obrzędów F r a n ­
c y !  w towarzystwie Mislra Obrzędów Margra­
biego R 0 c b e m o r e i pomocników Mistrza Ob ­
rzędów : Barona S t .  F e l i x  i W i c e  - Hrabiego 
d e  G e s l i n  zbl iżył  się do Xiążę c ia  Jegomośc i  
i przedstawił  mu cz łonków Municypalności mia­
sta P a r y ż a ,  na których czele będąc Hrabia 
C h a  b r o i ,  Prefekt  Departamentu S e k w a n y  
miał naslępuiącą krótką przemowę do Xinżęcia : 

» JO .  X i ą ż ę !  Życzenia nasze towarzyszyły 
W X i ą ż ę c e y  Mości przy odieździe i czekały na 
W X i ą i ę c ą  Mość przy powroc ie. *

»Ód lat trzydziestu było imię woyny tyl­
ko odgłosem tr w o g i ,  hasłem ucietniężeń Na ro­
dów. Ludność zdobytych i zdobywaiącychPaustw 
zawiklanycb w krwawe walki,  przedstawiała oka 
mędrca tylko politowania godne widowisko.* 

aDzisiay oswobodziła woyna uiarzmiono 
N arody. W e  wszystkich miejscach obszernego
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Państwa wystąpiła w  podstaci ludzkości  i ła­
godności , b) ła obrończą i wspaniałomyślną. J a ­
łto woiownih bezbo ia źn i ,  a zwycięzca bez zem­
sty na rozhaz potężnego Monarchy orężem Swoim 
X i ą ż ę  użyłeś szlachetnie i prawnie waleczności 
i ozdobiłeś  breń. Twoię .a

aWoienne trofea stały się pociechą uciemię­
żonego l ad o ;  wulkan rewolucyi  na zawsze prz y­
tłumiony ; oyczyzna nasza poteduana w oczach 
świata ;  zwycięztwo powrócone naszey sile mor- 
skiey i ł ądowey;  sława Synów F r  a n c y i wspól- 
Bein shoiarzcne ogniwem;  nazwiska L o g r o n -  
n  o , L o r c a ,  P a  m p ł o n ą ,  L l a d o ,  L l e r s ,  
T r o k a d e r o  i S a n l i - P e t r i , połączone z in- 
nerni świelneini nazwiskami,  których sława wła­
ściwą iest rodzinie W X i ą ż ę c e y  Mości duszą i 
ciałem Franc uzk iey ,  to J O X i ą ż ę  są owoce 
tey pamięlney w y p r a w y ,  d z ie ło ,  które W X i ą -  
źęca Mość wykonałeś.<r

»W  stąp X i ą ż ę  w te m n r y , cą one napeł ­
nione W X i ą ż ę c e y  Mości  poprzednikami,  któ­
rych Korona ozdobioną została dzisiay tak wspa­
niałym kleynotem. Całe wielkie miasto brzmi 
radością i pochwałami. Pyszni  się z Ogląda­
nia swoich wojowników.  Ogromna tłuszoza in­
du zapełnia wstępne ulice i  pełna uniesienia 
obchodzi  nowe tryumfy. —  Daley  w starożyt­
nych przedsieniach uświetnionego zamku Oyciec 
i Król  uwieńczy wawrzynem czoło W X ią ż ę c e y  
Mości .  J n ż  serce J e g o  rozpływa  się na samo 
wspomnienie t e g o , którego nazywa radością 
S w o ie g o  wieku i sławą F r a n c y i .  W  J e g o  o- 
bięciu odbierzesz X i ą ż ę  podwóyną nagrodę po- 
l i tyczney mądrości i woienney odwagi .  N i e c h
i y i e  X i ą ż ę  A n g o u l ć m e l i

X i ą ż ę  słuchał z uwagą tey  prz em ow y ,  
zdiął  potem kapelusz,  ażeby milczenie naka­
zać burzl iwym uniesieniom radości, nachyli ł  się 
cokolwiek i r z e k ł ,  co następuie:

•M oc no rozczulony iestein powińszows- 
•niami , które rai W P a n  składasz w imienin 
•utiasta P a r y ż a .  Poczytuię się za szczęsl i -  
• w e g o ,  że wypełni łem zamiary inoiego Króla ,  
•  że powróciłem pokóy i przekonałem t i ę , iż 
•wszystko  zrobić można na czele woyska Fran- 
»euzkiego.«

Okrzyki  zabrzmiały powtó rni e ,  a X i ą ż ę  
dawszy dowody rozczulaiącey przystępności sta- 
nał znowu na czele swoiego orszakn.c

Dwadzieścia ieden wystrzałów działowych 
datących się s łyszeć od gmachn Inwalidów za­
powiedziało mieszkańcom P a r y ż a ,  że X i a ż ę  
zbl iżył  się do innrów Stol icy.

Hrabia C o n t a r d ,  dowódzca d y w i z y i , o- 
łoczony swoim głównym sztabem ieebał kilka 
kroków przed  Xi ęc iem  od rogatek d e  1’ E t o i -

I e  aż do T n i l e r y i ó w .  Tysiączne o k rz yki :  
•  N i e c h  ż y i e  K r ó l !  N i e c h  ż y i ą  b o h a t e ­
r o w i e  z p o d  T r o k a d e r o !  N i e c h -  ż y i ą  
B o u r b o n i U  mięszały aię z hukiem d z i a ł ,  
bębnów i muzyki różnych oddziałów.

Prz ed  Xiążęciein Jegomościa postępowały 
waleczne trzecie bataliony Igo i 4 g °  pulka 
gwardyi  , które miały tyle uczestnictwa do n ie­
śmiertelnego dzieła oręża pod T r o k a d e r o .  
Hrabia d’ A m b r n g e « c  iechał na ich czele.

Na wielkiey ulicy T  u i 1 1 e r i ó w  sta­
ły te bataliony w porządku boiowym. X i ą ż ę  
W ó d z  naczelny przeieżdzaiąc koło nieb, rzekł  
do nich kilka slow łaskawych i wzorem swoiego 
poprzednika Ludwika  X I V .  nazwał niektórych 
żołnierzy po imieniu.

Może  było ieszcze 5 minut do Sgiey gdy  
X i ą ż ę  wiecha! do zamku T u i l l e r i ó w .  O 
drugiey godzinie minucie 5tey przybył  Król  do 
Pawilonu de fh o rlo g e . Po prawey JK M o ś c i  był  
M o n s i e u r  i X i ą ż ę  Wó d z  naczelny ,  po le- 
we y  M a d a m e  i X ięż n a  B e r r y  ze swoiemi 
dostoynemi dziećmi,  ze krzesłem Króla nwa- 
żano Xięc ia  T a l l e y r a n d ,  X ię c ia  B i a c a s  
i X ięc ia  L  u x e  m b o u r g  a k i e g  o.

Król Francuzki  iako dosloyna Głowa dy­
nasty? B o o r b o n ó w  wziął  za rękę swoiego  
przysposobionego syna i pokazał  go Ludowi .  
X i ą ż ę  ucałował cznle rękę Królewską.

By łoby  niepodobną rzeczą opisać tę pełną 
radości 'chwilę.  Powszechne było rozczulenie,  
ł zy  każdemu się puściły.  Skoro przemi­
nęła pierwsza uroczystości chwila Lud mnogi,  
zaymuiący obszerny ogród Tui l ler iów okrzyka­
mi uniesień napełniał powietrze.  Woysko  prze­
ciągało przed Królem szeregami. Za gwardyią 
narodową szły kobiety z podsieniów niosąc bu­
kiety z kwia tó w,  za niemi c e c h y ,  t ragarze ,  
węglarze i t. p. Król  pozwol i ł  tym kobietom 
weść do pokoiów i wręczyć bukiet X ię ię c iu .

Nim Król  do wewnętrznych udat się guia« 
chów raz ieszcze wziął  X iąż ęc ia  za rękę i po­
kazał go Ludowi .

Okrzyki  wzmagały się powtórnie i wtedy 
ieszcze słychać ie było,  gdy iuż wszystkie do- 
stoyne osoby odeszły wgłąb apartamentów.

Licznie  zebrane grona z białemi chorą­
gwiami ,  na których były godła i l i l ie,  krążyły 
cały dzień po stolicy wołaiąo : N i e c h  ż y . e  
K r ó l i  Po  wszystkich publicznych placach zb ie ­
rały się l iczne drożyny na około śpiewaków i  
słuchały,  iak ci wygłaszal i  czyny naszych wa­
lecznych żołnierzy i ich dostoynego W od za .

Wieczorem było całe miasto oświecone.  
W e  wszystkich teatrach dawano sztoki, na któ­
rych gromadnie zebrana publiorność poklatk



—  Ci

wała miej scom do okoliczności  stosownym. W  
obóch teatrach Francuzkich ( Theatres fran ęais) 
gdzie dawano szlakę : la  P artio  de Chasse de  
l le n r i  1J .̂ było naywiększe uniesienie.

W  teatrze F e y d e a u  śpiewano kantatę z 
głośneini oklaskami.

P o  wszystkich innieyszych teatrach śpie­
wano kuplety stosowne do okoliczności  i ws zę­
dzie. przy jmowano ie z okrzykami :  N i e c h  
i  y i e K r ó l !  N i e c h  ż y i ą B o u r b o n o w i e !

Dnia 3g 0 zrana ndał się X i ą ż ę  A n g o n -  
l e m e  potaieinnie do Kościoła metropolitalnego 
N o t r e - D a m e ,  gdzie Na jwyższem u składał 
dzięki za zwycięzlwa  , odniesione orężem 
Francuzkiin w H i s z p a n i i ,  i za to , że 
tak szczęśl iwie i prędko ukończyła się woyna 
w  tym kraiu. Koło połodnia przy jmował  X i ą -  
żę życzenia od Ministrów, Marszałków, Człon­
kó w Rady Stanu , na których czele był  Kan­
clerz , przyymował  żyozenia od Prezydentów 
S a d u ,  od Wie lk iego  Mistrza Wszechnicy ( J X .  
F r a y s s i n o u s  Biskupa Hermopolilańskiego) od 
Rektora Paryzk iey  Akademii ( J X .  N i c o l i e )  
od Prezydenta Konsystorza protestantów (P .  
B n i s s a r d )  i t. p. Rektorowi  Paryzk iey  Aka­
demii odpowiedział  X i a ż ę  Jegomo ść  w ten spo­
sób : »Przyimnię z radością życzeuia WPana.  
„ Z  ukontentowania przypominam sobie ,  iak 
»Mnie przyymowano w WPana Kolegiiach. 
» W i e m ,  iak dobry duch w nich pannie,  i za- 
»lecain WPonu , ażebyś w nczniów swoich 
»wpaial  miłość do żnstytncyy nadanych nam przez 
»KróIa.« —  Prezydentowi  Konsystorza prote­
stanckiego odpowiedział  X ią ż ę  temi w y ra z y :  »Z 
^upodobaniem odbieram żyezenia Kon-ystorza,  
»cieszy mnie to , że przy ley  Sposobności wi- 
»dzę iego Członków: P o k ó y , który zawarłem
»przyczyni  się do utwierdzenia instytucyy na- 
adanych narodowi przez  K ró la .«

Królewskie  rozporządzenie z d. 2Ógo L i ­
stopada znosi »główną Dyrehcyią potrzeb woy-  
showych« zaprowadzoną d. togo Grudnia 18 1 7 ,
■ iey ZBtrcdnienia porucza Ministerstwo woy- 
By, które tym końcem utworzy nową dywizyią.

Po między owymi 70 Włoskimi i Piemonc- 
kimi zbiegami przybyłymi do P e r p i g n a o  
było 2 J e n e r a ł ó w ,  2 Podpułkowników,  10 Ka­
p i t a n ó w , 25 Poruczników.  Reszta składała się 
z  Podporuczników, podoff icerów i szeregowych,

—  Z  Paryża d. 23 . L isto p a da. —  
Pomiędzy  ro/.inaiteini pismami wyszłemi 

od czasu ,  i ak ' zamyślono rozwiązać I z b ę  D e- 
p o t O w a 11 y c h , a nową na lat 7  ustanowić, wy ­
s z c z e g ó l n i a  się wydane niedawno małe lecz
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pełne grontownośoi pisemko. Autor lego tak 
trafnie i stanowczo rozbiera zamierzony przed­
miot, że nawet M o n i t o r  i D z i e n n i k  r o z ­
p r a w  i obiedwie G a z e t y  W i e d e ń s k i e  u- 
inieściły ie całkowicie.  My dla natłoku wiado­
mości udzielamy tu z nfego niektóre wyiątki : 

^Pytano s ię ,  czyl iby nie lepiey było śro­
dek zamiarzony odłożyć do roku następnego, ni­
żeli  iuż dzisiay pewność dla niepewności poświę­
cać ? Ale inożeż bydź kiedy dogoduieysza pora 
pozyskania rojalistycznych wy b o r ó w,  iak właś­
nie teraz ,  gdy nasza woienna wyprawa w II i s z- 
p a n i i  niszcząc dwie rewolucyie nową prawo­
ści nadała si łę i tron waleczuem otoczyła woy- 
skięm ? Czegóż  szczęśl iwszego możemy się ie- 
szcze sp odziew ać?  W  czernie nam użyteczną 
bydź może zwłoka środków łatwych do wyko­
nania , a których zbawienne będą skutki? Lecz  
zamiar ten , powiadają , nadweręża ieden arty­
kuł honstytucyi. Na to odpowiadamy , że ie­
den iest tylko punkt na który ani korona , ani 
obie Izby targnąć się nie powinny , tym punk­
tem iest nasza polityczna konstytucyia i to wszyst­
ko z czego ona się składa t. i. Władza Królewska,  
podział  Władzy prawodawceey,  utrzymanie reli- 
gii , zabezpieczenie pra w własności, swobody na­
r odu,  równe prawo obywatelów do publicz­
nych urzędów. T e  wszystkie przedmioty sa 
nienaruszone,  inne zaś artykuły kousLytucyi nie- 
zawiaraiące nic więcej 1 , iak tylko sposób w y ­
konywania tey konslytncyi,  mogą bydź zmienia­
ne i poprawiane.  Wszakże iuż dawuiey działo 
się podobnież.  Gdy uięto prerogatyw Kró­
lew skich ,  gdy pomnożono l iczbę Deputowa­
n y c h ,  iuż wtedy nadwerężono Konstytucyia,  a 
komu przykład ten nie iest dostatecznym, niech 
czyta 371117 artykuł honstytucyi. Stoi  tam w y ­
raźnie,  ż e  D e p D  to n a n  i na l a t  p i ę ć  o b r a ­
ni  b y d ź  p o w i n n i ,  a z w ł a s z c z a  t a k ,  a- 
ż e b y  k a ż d e g o  r o k u  p i ą t a  c z ę ś ć  I z b y  
o d n a w i a n ą  b y ł a ;  a wszelako uchwała z d. 
l 7 g o  Listop. 1 8 1 6  pierwsze rozporządzenie te* 
go artykułu poświęci ła drogiemu , ponieważ na 
Jat pięć obrani Dep utowani—  zasiadają tylko w 
Izbie rok, 2, 3 , albo 4  lat, a z pięciu oddziałów 
wyborczych ieden ma tylko nadzieię użytków*,  
nie zupełnie z postanowień konstytuoyi. Od- 
nawiniąc na lat 7  Izbę nic w tein nowego nie 
zrohiemy. Chcąc przekonać się żabie z tąd ko­
rzyści  wypłyną, należy tylko na A n g l i i  a zw ró ­
cić uwagę.  W  niey siedmioletni Parlament 
wprosvadzono roku 1 7 1 6 ,  to iest whrótoe po 
spełzłey  na niczem drngiey  wyprawie preten­
denta i właśnie od lego czasu zaczyna się no- 
tęga i wewnętrzna spoltoynośó W i e l h i e y  B r y ­
t a n i i .  1 nasze Instylucyie skorzystała w tey
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zamierzonej!  odreiani^ Konsiytncyi.  Izba D e­
putowanych będzie mniey b ur z l iw a ,  ale moc- 
n ie ysz a ; ujiane mowy z iedney strony będą 
u n iey  namiętne,  z dragiey strony innie boiażłi- 
we .  Przec iwnicy  Ministrów dla pozyskania wpły­
wu na wyborach nie będą więcey zmuszeni brać 
się do przesadnych zabiegów. Za  to zwo- 
lenuicy Ministrów nie ohawiainc się niepewno­
ści nowyoli wyborów będą mówić prawdę be*  
obawy. Dla rząda nawet Izba na iat 7  posta­
nowiona dobre będzie miała sknlhi. Dotąd za- 
l ed wo ukończono sprawy iednego posiedzenia,  
gdy  iuż o następnem myślano; z mównicy śpie­
szono na wybory,  z wyborów na mównicę. Moż- 
nasz roznmnie rządzić przy tych bezkonecz- 
nycb wyborach ,  przy tych corocznych prze­
kształceniach? —  Je s z c z e  iedna taieinna myśl 
obndza się w moiem sercu ;  My nielubieiny M i ­
n is t rów,  mówią niektórzy i niechcemy zawie­
rać z nimi kontraktu. Chociaż wiadomo , że 
prawdziwie patryiotycznie myśląey mężowie ni­
gd y  nienawiści ku Ministrom nie kładą ze spra­
wami oyczyzny na sza l ę ,  <71etnie odnowienie 
Izby żadnego wcale nie ma wpływu na trwa­
nie Ministeryium. J e ż e l i  Ministrowie robią b łę­
dy ,  tak dobrze przy zupelnem odnowieniu I z ­
b y ,  iak i przy iey częsciowera odnowieniu mo­
gą utracić większość głosów.  Zamiar niniey- 
szy może tylko dla Ministrów iest azkodtiwy,  
urystawiaią się bowiem przez to na niepewDa 
p rz y sz ło ść ,  gdy tymczasem w terażuieyszem po­
łożeniu rzeczy  byli  zawsze pewni  większości 
g łos ów.  Ale  za to wspomniony środek wpro­
wadzi  większy porządek i zgodność w tok praw, 
położy  tamę intrygom , podstępom i stronni­
czemu duc how i ,  a z n im,  niech lak rzekę po­
wróci  spokoyność i porządek do ley starnżyt- 
ney Monarchii  z korzyścią Konstytucyionisłów. 
Rojnliści  bądźcie przeto zgodni ,  wszakże te­
raz nie bronić się,  ale zwyciężać macie. Głos 
w z yw ai jc y  was niegdyś pr2y rozwiązaniu Izby 
do hoitl , wzywa was teraz do zwycięztws .  
Dżytkuycie z osiągnionych korzyści  ; nieza- 
wodźcie nadziei waszey O y cz y z n y ,  wyście ią 
nieopuszczali  w nieszczęściu , bądźcież iey i 
w szczęściu wiernymi «

Lis t  z P a r y ż a  pisimy pod d. 27.  L i s to­
pada, donosi między innemi, że X i ę c iu  L  a y a 1- 
f i l o D t i n o r e n c y ,  teraźnieyszeinu Pos łowi  w 
R z y m i e  przekładać miano,  aby przyiął  wiey-  
*ce Am basadora  w R o  n s t a n  t y n o p  0 I 0  , lecz 
® l e  wiedzie ieszcze iak gię namyślił .  Przed 
dworna dniami rozeszła się wiadomość, że pew- 

c t ronictwo, uczyniło wniosek,  aby Janere ła  
®  0 • 1J e m  in o t wyprawić P o i ł em  do T u r o y i

(porów n. przedostatn i num er ga zety  n a sz e j) ; 
łatwo poiąć można,  z iakiego powodu slro- 
nictwo to życzy sobie tego ; obawia się ono 
z aw sz e ,  aby za powrotem X ię c ia  A n g o u l e -  
m e do krain,  wspomniony Je n er a ł  nie otrzy­
mał Ministerstwa Woyny;  ztemwszystkiein zdaie 
s i ę ,  że względem tego nic ieszcze nie posta­
nowiono , równie  iak i względem mianowani* 
innych dyplomatycznych osob nie ma nio pewnego.

-P r u s s y.
—  Z  B er lin a  d. 2. G rudnia . —

D. 29. z. in. odprawiły się w  zamku K ró ­
lewskim zaślubiny Kró lewicza Następcy Tronu 
i. X iężniczką  E l ż b i e t ą  Bawarską w następn- 
Jącym porządku: —• O godz.  6 1 / 2  wieczorney  
zgromadzil i  sie mężczyźni i damy w sali zaui- 
kowey  , zwsney  i>Rycerską.«—  W o j s k o w i  stsli 
po iedney stronie , Urzędnicy zaś cywilni  po 
przeciwney.  J e n e r a ło w ie ,  Minis t rowie ,  ciało 
dyplomatyczne i l ładoy p ierwszey klassy ndali 
się do kaplicy. Nayiaśniej  sza rodzina zgroma­
dziła się około godziny-7uiey w sali o ierwo-  
ney F r y d e r y k a  W i e l k i e g o .  Przyniesioną 
potem została ze skirbcu korona przez  Radcę 
laynego i Skarbnika Z  e u c k e r .  Eskortował  ią 
Oficer z dwoma żołnierzami gwardyi  pr zy boc z­
ne y. —  Xiężna  W  i I h « ] iu i n a w przytomności  
Monarchy włożyła koronę na skroń no wey  za- 
ślubioney. Za danym znakiem rozpoczęcia o b ­
rz ęd ów,  cały orszak w nsstępriiącym wyruszył  
por ządku:  1 )  tayay Ftadca i Marszałek Dworu
Baron M a l t  za hu,  z wielką Marszałkowską laską 
w rę ku ;  2)  wszyscy Szambelani D w o r u ;  3 ) 
D w or  Następcy Tronu ; 4) przydani od Króla 
siła Krółewiczowey Szambelaoi : Hrabia W  a r- 
t e n s l e b e n  i Hrabia V o s s ;  5 ) Wie lk i  Mistr*  
Dworu Baron 3 o li • 1 d eń  ; 6) Nnyiaśnicysi Pań­
stwo Młodzi ; ogon* sukni Kró lewiczowey  niosły 
cztery damy;  7) Wie lcy Urzędnicy Dworu  pa­
rami;  8) N Król J iuć prowadzący X ięż n ą  K u ra- 
b e r  l a n d ;  *3 Królem postępowali  Jen era łow ie  
i Adjutauci skrzydłowi Królewscy  , Damy ras 
Dworn za X ię ż u ą .  Ogon iey sukni niesiony 
by ł  przez, dwóch pa z i ó w;  9) X i ą ż ę  K u in b e r- 
ł a n d ,  W .  X i ę r n a  Meklembursko - Szweryńska 
i X ią ż ę  W i ł  h e ł m  , brat K ró l e w s ki ; s o ) X i ą ż ę  
F r y d e r y k  Nider landzki ,  X ięż na  W i l h e l m  i- 
n a i X ią ż ę  W  i I b e I nr, syn Kró l ew ski ;  t i )  
X ią ż ę  K a r o l  i X i ę ż n t  L u d w i k a ;  12)  X i ą ż ę  
A l b r e c h t  i X iężniczka  F r y d e r y k a ;  i 5 ) 
X i ąż ę  F r y d e r y k  i X i ą ż ę  W i l h e l m  A d a l ­
b e r t ;  1 4 )  X ' ą ż ę  A u g u s t  i  W .  X i ą ż ę  M e k ­
lembursko - Szweryusk i  ; s 5 ) X i ą ż ę  K a r e ł  Meh- 
Jembursko-Slrel icki  i X iążę la  L u d w i k ,  F r y ­
d e r y k  i J e r z y  Heioy. (Ogony od sukien X i ę i -
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l i c z e k  niesiony by ł  każdy przez dwóch paziów. 
Wie lk ie  OchmistrzynieDworn posstępowały przy 
n io b ,  Damy znś Dworskie za ogonem. Kawa­
lerowie  Dworu poprzedzal i  swych X i ą ż ą t ,  Ad- 
jutanci zaś szli ta  niemi.) —  Cały len orszak 
przeszedł  w tym porządku przez  salę rycerską 
aż do kaplicy,  w którey przed ołtarzem stał B i ­
skup E y l e r t ,  a około niego dway kaźnodzieie 
Dworu .  —  Skoro tylko destoyna paro zbliżała 
się do kapl icy ,  wyszl i  na powitanie i ćy  wspo- 
rnniony Biskup wraz z haźuodzieiaini i towa­
rzyszyl i  i ey  aż do ołtarza. Nayiaśnieysza R o ­
dzina stanęła w  polkolu przed oł tarzem, za 
nią Urzędnicy Dworu .  W  chwili  , kiedy do- 
sloyni  Małżonkowie zamieniali  obrączki ,  24 
dz ia ł ,  stoiącycb w L u s t g a r t e n ,  wystrzeli ło 
trzykrotnie,  Sioiący w pohoin dotykającym ka­
pl icy  artyieryi  Oficer dał z okna znak do w y ­
strzału. —  Po  ukończonem pobłogosławieniu 
powróc i ł  Monarcha z dostoyną swoią rodziną 
tymże samym porządkiem, co i dawuiey, do sali 
F r y d  e r y k a l .  Tam dostoyni nowożeńcy przyy-  
mowali  powinszowania IV. rodziny. Osoby b ę ­
dące w kaplicy i  pobocznych pokoiach , z g r o ­
madziły się w sali rycersk iey ;  otworzono tak­
że drzwi  do galeryi  ob razów,  gdzie  za bileta­
mi  wolne znalazła woiyście publiczność. Kró l  
J e g o m o ś ć  i IV. rodzina udali się do sali białey 
i  tam Monarcha z dostoyną parą zasiadł przy 
•tol iku do gry.  Wsz yscy  Xiążęta  i X ię ż m c z k i  
zasiedli  przy innych stolikach- Wie lcy Urzęd­
n ic y  Dworu  stali za Monarchą , Kawalerowie 
D w o r s c y  ta  krzesłami twoich X i ą ż ą t , a Damy 
D wo rs k ie  za Xiężnami .  Skoro  Król  J m ć  za­
kończył  g r ę ,  doniesiono , że wieczerza inż za­
s tawiona ,  poczem ogłosi ł  to rzeczywisty Radca 
tayny i Marszałek Dworu Baron M a l t r a h n .  
•Królewski stół zastawiony był  pod baldahinem 
tronowym w sali rycerskiey.  Gdy Monarcha 
wraz z swoią N.  rodziną przybył  do sali i za­
siadł swe mieysce , przy oba końcach stołu sta­
nęli  dway Jen era łow ie  Porucznicy  do poda­
wania potraw. Oddawali  ie oni stoiącym za 
niemi kamer-lokaiom , a ci pazyotn. Nayiaśniey- 
tzn rodzina następujące zsięła mieysca przy sto­
le .  W e  środku stołu dostoyni Małżonkowie.  
Około Krófewiczowey  po prawey ręce N. Król  
J m ć  , około zaś Królewicza po lewey  ręce W .  
X i ę ż n a  Meklembursko-Szweryńska , potem inni 
X iążęta  podług swych stopni. Oprócz Kró lew­
skiego stołu było ie izcze  5 innycb, przy których 
czyni l i  honory : J e ner a ł  G n e i s e n a n ,  Minister 
Spraw Z e w n ęt r zn y ch ,  Hr.  B e r  n s t  o r f ; W i e l ­

ki  Mistrz garderoby Hr. G r o t ę ,  Wie lk i  Po d­
komorzy X i ą ż ę  S  a y n - W  i 11 g e n s t e i n i J e ­
nerał Adjutant K n e i e  b e  c k. Królowi  Jmci  po­
dał wino W.  Czesnik Hrabia N e  a l e ,  Monar­
cha zaraz po zupie rozpoczął  zdrowiem P a ń ­
s t w a  M i o d y o b .  Za  danym znakiem spełnio­
no toż zdrowie przy wszysthich stołach. L i c z ­
na mnzyka gwardyi  przygrywała na balhonie sa­
li. —  Po  okońozoney wieczerzy  Król J m ć  p o ­
wróc i ł  z N.  swoią rodziną do sali białey, gdzie  
się iuż wprzódy zebrali  Ministrowie Stann i 
rzeczywiśc i  tayni Radcy.  Skoro  Monarcha sta­
nął pod baldakinem tronowym przybl iżył  się 
Marszałek Dworu  Następcy Tronu i doniósł  o 
t a ń c u  p o c b od n i o w y in , który w naslępoią- 

"cym rozpoczęty został porządku: Marszalek
D w o r u ,  Baron M a l t z a h n ,  z wielką Marszał ­
kowską laską w ręku , za nim postępowali  rze­
czywiści  Radcy tayni i Ministrowie Stann , pa­
rami podług dat swoich patentów, z wielkiemi 
białemi woskowemi świecami w ręku. Za niemi 
dostoyni N o w o ż e ń c y , którzy naokoło obeszli  
salę. P o  uskutecznieniu tego Kró l ew icz ow i  
zbliżyła się do Króla i niski oddawszy Mu u- 
błon zaprosiła do tańca, po obeyściu zas 7, Mo­
narchą naokoło sal i ,  uczyniła toż samo z każ­
dym Xiażęc iem.  Kró lewio w tymże sposobie 
tańcował potem ®  wszystkiemi Xiężnaini  i X i ę ż -  
niczhamj. Po  ukończonym tańcu pochoduiowyin 
udała się N.  rodzina Da powrót  do poboiów 
F r y d e r y k a  I . , poczenj pohoie zostały zam­
knięte. —  Nazaiat rz ,  to iest d. 3 o. Listop. ,  o 
wp ół  do 12  w południe odbyła się uroczystość 
kościelna ,  po którey u dostoynych małżonków 
wyprawione było dla rodziny Królewskiey De~ 
jeu n er d in ato ire. Wieczorem o godzinie 6 tey 
były n Królewiczostwa pokoie , polem wielki  
bal rozpoczęty tańcem Polskim. Damy p rz y­
brane byiy w obiory Dworskie.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Dnia u .  Grudnia umarł J W .  J X .  Ignacy 

C z y ż e w s k i ,  Biahup A u g u s t o w s k i  i Sena­
tor Król .  Polski .  Zg on  iego zatmuoił Ducho­
wieństwo, przyiaoioł  nauk i tych nawet, którzy 
byli  cnot iego świadkami.

T  u r c y  i a.
—  Z  Tryiestu  dnia  5 . L isto p a da. —

Dochodzą nas wiadomości przyby łe  prosto 
r a  S m y r n y ,  że Gazeta »D o s t r z e g a o z 
W s c h o d n i a  (Spcctateur O riental) nstaie % 
końcem tego roku.

HedaŁcyia., J .  B e a s y.j Druk , J . F i l i e r a .


